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N” 407. 


8. września 1852, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d, 1. września, — 

Najj. Pan, mianowawszy Jego lirólewiczow- 
ską Mość dostojnego Arcyksięcia Ferdynanda 
Este jeneralnym cywilnym i wojskowym gu- 
bernator w Królestwie Galicyi, raczył najłaskaw- 
Szym listem swoim gabinetowym do księcia 
Lobkowicza, uwolnić go od sprawowanego przo- 
zeń obowiazku gubernatora w Galicyi i nate- 
raz przeznaczyć do służby w ce. k. powszech- 
nćj kamerze nadwornćj. 

Morawija i Szląsk. 


Gazeta bryńska z d. 29. sierpnia donosi z Bry- 
nu pod d. 26. sierpnia: sW niedzielę, d. 20. 
« m., na zalecenie . dowodzącego jenerala 
w Morawii i'Sulązku jenerała jazdy hr. Kie- 
bełsberg, odprawiono w tutćjszym kościele za- 
łagi uroczystę nabożeństwo i Te Deum, dla po- 
dziękowania opatrzności. za odwrócenie od oso- 
by mlodszego Króła Węgierskiego i następcy 
inuych państw austryjackich niebezpieczeństwa 
Zycia. 
, Na tćj uroczystości znajdowali sie wszyscy 
)enerałowie, wraz z cala- załoga bryńska, jako- 
leż wszystkie wydziały wojenne i urzędnicy ad- 
ministracyjni KE A - szlaskiego jencralne- 
80 dowództwa. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. 

'— Petersburg d, 15. sierpnia — 
mycpdŚWiętszy rządzący synod, po należytóm 
piórwaz ca APE cudach, zdarzonych przy grobie 
lagi, zego iskupa Woronezkiego, Mitrofana, 
itOM Żył za czasów cesarza Piotra W., o nie 
Jednokrotnóm zjawieniu się jego różnym oso- 
zda śnie, © pomocy, jaka w duchownych 
nieg "70h cierpieniach otrzymali ludzie do 
e uciekający się, tudzież ze względu na 
na to ejay Zywot, Poj oome jego cnoty, I 
Jake w zwłoki jego, zagrzebane przed „128 
wiał a w całości się zachowały, przedsta- 
nago ae" imi iżby : 1) ciało wspomnia- 
ie upa Woronezkiego, Mitrofana, (w za- 
4 Makarego), uznać na relikwije niewąt- 


pliwie święte. 2) Przeniosłszy je z właściwym 
obrzędem z podziemu do katedralnego soboru 
Wniebowstąpienia, położyć na przyzwoitóm, 
otwartém midjscu, ażeby kazdy mógł mu na- 
leżyta cześć oddawać. 3) Obrzęd cerkiewny na 
cześć najprzewielcbnićjszego Mitrofana odby- 
wać taki, jaki w ogóle ustanowiony jest dla 
świętych kapłanów, do czasu, aż sporządzony 
i przez synod żatwierdzony nie będzie osobny 
obrzęd, wyłąćznie dla niego. 4) Pamiatke tego 
świętego święcić w dniu jego skonu, tojest 23. 
listopada. 5) Ogłosić o tém ku powszechaćj 
wiadomości przez ultazy synodu. — Cesarz 
jmé, w d. 25. czerwca b. r. raczył przychylić 
się do takowego zdania nujświelszego synodu. 

Stosownie do ultazu cesarskiego z d. Z1 gm- 
dnia 1830 roku nałożone zostają areszta: w gu- 
hernii Wotyńskićj, pow. Kowelskim, na 21 dusz, 
ezyniących dochodu 195 r. ass. księcia Eusta- 
chega syna Hieronima Sanguszki, za należe- 


nie syna jego. księcia Romana, do powstania 


polskiego — w gub. Podołskićj na wszelki m3- 
jatek szlachcica Dyonizego, syna Jakuba Zar- 
czyńskiego, w celu zabezpieczenia części, jaka 
może się dostać jego synowi Amancyjuszowi, 
który należał do powstania — w gub. Kijow- 
skićj na cześć przedmieścia Iłaysys, w mieście 
Lipowcn, zostającą teraz w zastawnóm włada- 
niu wdowćj Teresy, córki Jana, Stawiskićj, za 
summe 13500 rub. sr. z 07 duszami, dziedzic- 
twa ob. Strutyńskiego ; i na znajdujący się u 


„nićj kapitał 1460 r., jakowe fundusze dostały 


się jój po mężu, tudzież. na własne, doroblto- 
we jćj summy, znajdujące się u marszałka 
Przyłuskiego 400, u Ignacego Bohdaszewskiego 
200, u Ludwika Padlewskiego 200 r. srebr. 
z powodu wydalenia się jćj synów Seweryna, 
w czasie powstania polskiego, za granicę, a 
Edwarda, który był w szkołach w Winnicy, do 
niewiadomego mićjsca. 

firabina Stefanija Wiltgenstein, z domu 
księżniczka Radziwiłłówna, umarła 14. lipca 
w Ems. : 

Brazylija. : 

Dalszy ciąg zdania sprawy o stanie kraju, 
uczynionego w dniu 10. maja r. 5. przez mi- 
nistra sprawiedliwości, na posiedzeniu izby re-. 


M 
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prezentantów w Rio de Janeiro (przerwanego 

w nrze. 106. gazety naszćj ): ' 
»Wyroki w pićrwszćj instancyi sa prawie 

w ćałym kraju powierzone ludziom, nie mają- 
cym Żadnćj znajomości prawnictwa, mieszka- 
cym w mićjscach, gdzie żadnćj rady od niko- 
go zasiagnać nie mogą, i dła tego kierowani 
sa przez swoich pisarzy, po większćj części 
wiarołomnych lub nie umiejętnych , których 
nie można inaczćj uważać, jak tylko za śle- 
pe narzędzia, namiejętności drugich. — Sądy 
apelacyjne, zle, i w wielkićj odległości od 
stron organizowane, dalekie od zabezpiecze- 
nia obywateli, służą jedynie tylko do tego, aby 
ich cierpienia przedłuzały. Trybunał apela- 
cyjny, składający się z 18 desambargadorów, 
powinien, podłog późnićjszego urządzenia, tylko 
9 liczyć. Gdy rząd nie mógł uznać więcćj 
urzędników, jak tylko tyle, ile ich ustawa ozna- 
cza, przeto ustanowił prawną liczbę podług lat 
służby członków, i oprócz tego utrzymał 6 
członków w wykonaniu ich obowiązków, po- 
nieważ budżet, który wyznaczył dla nich płace, 
uznał viejako ich urzędy; innych zostawił bez 
zatrudnienia, dopóki zgromadzienie w tćj mie- 
rze nie postanowi. — Trybunał apelacyjny wMa- 
rangan został całkiem przez powstańie zeszło- 
go września rozwiazany. 
mować tymczasowie trzech desambargadorów, 
aby nietamować całkiem toku spraw w tćj pro- 
wiucyi; skoro zaś oskarzeni po zapadłym wy- 
roku w sprawie, w która sa wplatani, zastaną 
do urzędów swoich przywróceni, powinni się 
ich zastępcy natychmiast usunąć.* 

*»Zarząd sprawiedliwości karzacćj jest bezec- 
ny. Zbraku szybkiego ukarania zbrodniarza, 
traci dobry obywatel, szanujący ustawę, wszel- 
ka odwagę. Obojętność pewnych urzędników, 
i nieumiejętność większćj części z pomiędzy 
nich, są przyczyną, że oskarzony nie bywa ka- 
rany: Z pośród tysiąca faktów, którebym mógł 
przytoczyć, dosyć będzie wam przypomnićć, że 
cała stolica była świadkiem smutnych zdarzeń 
w d. 44. lipca i 7. października; a wszelako 
większą część zbrodniarzy nie pociągniono przed 
sąd, i prawie wszystkich oskarzonych uwolnio- 
no. Już nikt nie waży się świadczyć, przeciw 
oskarzonym, albowiem wystawia się na nie- 


przyjemność bez nadziei, aby kiedyś sprawie- - 


dliwość śwój bieg miała. Bojażliwy tok postę- 
powania i tyle wymaganych formalności dają 
powód do częstego uznania sprawy za nieważ- 
ną, a ustawa, która sobie tyle trudu zadała, 
aby niewinnego ocalić, zdaje się właśnie, że 
nie wiele troskała się o dobro publiczne, — 
Z tęgo wypływa, że urzędnicy mają w ręku 


Potrzeba było mia- : 


i 


klacz do fosu obywatelł, i codzieńnie widzimy 
z trwogą i niechęcią powracajace do towa- 
rzystwa istoty, obarczone, najszkaradnićjszóćmi 
zbrodniami, podczas, gdy inne za mnićjsze prze- 
winienia po kilka lat znosza więzienie. — Nie, 
nicpodobna, aby trwał taki stan rzeczy. Księga 
postępowania przyjęta już przez jednę z izb, 
odsćłająca sprawy karne do sadów przysięgłych, 
zaradziła już w części złemu; lecz powiększa” 
jaca się codzieńnie niemoraluość, jest murem, 
o które się łamie siła najlepszych instytucyj.* 

»Dostojni i przezacoi reprezentanci | Moral- 
ność była u nas zawsze religijoćm wnioskowa= 
niem i szczęśliwy lud, którego zasady cnoty 
pochodzą z religii i niezawisły ani od widzimit 
się ludzi, ani od ich własnych namiejętności. 
Dopóki religija chrześciańska była szanowana, 
moralność jéj nauczana, a duchowni dawali 
przykłady nienagannego Życia, okazywali Bra- 
zylijanie, jeszcze na wpół barbarzyńcy, nawet 
pod haniebnóm jarzmem rzadu depotycznego, 
fundamentalne rysy honoru i rzetelności i nie- 
jakiego uwielbienia cnoty, których teraz pra- 
wie nigdzie nie znajdujemy. Przywróćcie za- 
tóm religija do pićrwszego stanu ; nieczekajcie, 
aby jéj kościół uskutecznił tak potrzebną re- 
formę ; większość prałatów i innych duchow- 
nych zapomniała obowiązków swojego stanu; 
przestając na viektórych zewnętrznycii czyn- 
nościach; nie myśla jak tylko o użyciu korzy- 
ści swójego stanowiska, mnićj troszcząc się o 
niezmierną szkodę, którą religii wyrządzają; i 
w istocie lud nie korzysta bynajmnićj z tych 
znacznych summ, których się od niego dla utrzy- 
mania obrzędu domagają. — Zgromadzenie, 
nie wdzierając się w prawa duchownych, nie 
dając władzom kościelnym powodu do zażaleń, 
używajac praw, których onemu nikt nie za- 
przecza, może zezwolić tylko ha ustawy: kar- 
ności, które zgadzając sie z ustawami, obycza- 
jami i zwyczajami ludu brazylijskiego, poczna 
i ukończą owę nieodzownie potrzebną 'refor- 
me; albowiem nie można przypuścić, aby du- 
chowieństwo brazylijskie, zoając czystość za- 
miarów reprezentantów narodu i prawność ich 
narad, mogło powiększać liczbę burzycieli pu- 
blicznego porządku; naśladować godny opłaka- 
nia przykład. zagorzalców i ludzi zabobounych, 
któczy w imieniu religii, brzydzącćj się zbro- 
dnia, zalewają ziemie okrucieństwami i nędza.* 

Jeżli izba deputowanych uzna z rządem ca- 
gła konieczność, polożyć koniec powszechaćj 
niemoralności, jeżli przedstawiony sobie śro” 
dek przyjmie; przełożone jój zostana Wa- 
Żne prace, których sie tylko ostatni raz ręką 
dotknie. Drugie nie mużćj straszne źródło nice 
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moralności, jest zuchwałość druku. * Lud je- 
Szcze nie oświecony i młodzież burzliwa, która 
piórwsze kroki stawia w nieustalonym jeszcze 
zawodzie wolności, chwytają z pospiechem i bez 
najmnićjszego zastanowienia się każdą ponę- 
te, którą onym pod mamidłem druku podają. 
Lada kto bez wiadomości i obyczajów, roz- 
szćrza bezkarnie najbłędnićjsze zasady, powstaje 
na publiczne i prywatne Życie uczciwych oby- 
wateli, rozpłomienia namiejętności i przygoto- 
wuje upadek towarzystwa; mamy wprawdzie 
ustawę na ukaranie nadużycia, lecz nie jest 
dostateczna do onegoż utłumienia; autorowie 
znajdują wielo środków, aby się usunać od od- 
Powiedzialności; a z drugićj strony, chociaż 
skutki nadużycia druku są tak znaczne, wsze- 
lako jestto zbrodnia, dla którćj istniące usta- 
Wy.najwięcćj pobłaženia okazały. Potrzeba się 
a to starać, aby autor nie czynił sobie igra- 
szki z czytelnikiem, ponieważ tajae często swo- 
Je wzgardliwe imie, unika rechłego ukarania 
za swoję zuchwałość. Obelgi, potwarze, gro- 
źby, któreście ustawa z d. 26. października 
P: r- pomieścili w rzędzie policyjnych przewi- 
nień, powinny być, jeżeli sa drukowane, tym 
tamym sposobem przed sąd pociągane. Poje- 
dynczość postepowania, niezwłoczne zastosowa- 
nie kary, zatrą predzćj wspomnienie obrazy; 
tym sposobem unikniemy smutnćj ostateczno- 
ści, którćj się łatwo' obrażona milość własna 
` chwyta, a oraz będziemy mogli utrzymać na 
Wodzy bezczelność osób, nie mających uczucia 
honoru i wychowania.« 
(Dokończenie nastapi.) 
Portugalija. 

_ Z urzędowych gazet madryckich dowiadujemy 
Się, że dotychczasowy dowódzca pićrwszćj dy- 
Wizyi, pod Lizbona stojącćj, jenerał Pezo do 
Regoa, „ruszył w d. 4. sierpnia do prowincyi 
Mivho, dla objęcia dowództwa drngićj i czwar- 
toj dywizyi, zostajacych dotad pod sprawa jene- 
xatów Santa-Márta i Povoas. Te obiedwie dy- 
wizyję mają stanać na prawym brzegu Duero, 
a na lewym brzegu pozostać 'ma "tylko iyle 
wojska, a szczególnićj jazdy, ile potrzeba, aby 


odeprzeć każdy napad „wójsk dom Pedra. 


Pie dywizyja, która sie dotad mierzyła z 
om Pedro, składa się z 8,600 ludzi, 3 —=— 400 
toni i 12 dział, i ma być teraz wzmocniona 
2 ika druga dywizyją , ale także lekkiém 
licah 1em, którego bardzo potrzebnje. Po oko- 
ET De porto, zamkniętych w pół kolu, prze- 
tagają bandy guerilasów pod sprawą doświad- 
czonych olicóróty. ? à 
aż! wiadomości kupców ogłoszone w Lizbo- 
nastepujacy list admirała Parker do ka- 


pitana Mareland : »Na okręcie linijowym Azyja, 
przed przyladkiem Rocca d. 5. sierpnia 1832. 
Jw. panie l Zawiadomisz jw. pan przełożonych 
okretów angielskich w zatoce Cascaes i innych 
udział mających, iz wczoraj otrzymałem list 
od pa. Hoppner (konzula angielskiego w. Li- 
zbonie), podług którego rząd portugalski, do- 
póki nieprzyjaciel zabawi na brzegach Portu- 
galii, wzbrania wszystkim obcym okretom i * 
prre zawijania na Tag. W.M. Parker, 
ontr-admirał.« ; 

. Dwą listy oficéra angielskiego, pisane z o- 
krętu linijowego Brytanija, stojącego przed Ta- 
giem, zd. 3. i 4, sierpnia, donoszą: „Eskadra 
dom Miguela pod Lizbona, składa się z okrętu 
linijowego (dom Joao), jednćj fregaty, trzech 
korwet i trzech brygów. Admirał Sartorius 
ma tylko dwie: fregaty, jednę korwetę, dwa 
brygi i szonera. Tymczasem, zdaje się, Że 
flota dom Miguela, acz licznićjsza, nić ma 
wielkićj żądzy stoczenia bitwy, zapewne dla 
tego, Ze eskadra dom Pedra nie tylko że dowo- 
dzoDa jest przez żeglarza angielskiego, ale cała 
osadzona jest Anglikami. Sartorius, jak się zdaje 
strzódz się musi przybliżyć się na wystrzał ba- 
teryj, poniewaź wszystkie brzegi, od przyladka 
Rocca aż do ujścia Tagu, są okryte szańcami. 
Królewska choragiew powiówa z zamku Gas- 
caes, dla oznajmienia, Że się tamże sam dom 
Miguel znajduje, aby był świadkiem bitwy 
morskićj. — Właśnie teraz (d. 4. sierpnia r. b.) 
Sartorius otrzymuje posiłki, w korwecie i 
dwóch brygach. Geste mgły panują często 
przy brzegach. Gdyby cisza morska nastapila, 
Sartorius zająłby podług upodobania stanowisko, 
ponieważ ma parny okret, i mógłby bardzo 
szkodzić okrętom dom Miguela. Nasi majtko- 
wie śledzą mocno poruszenia ohudwóch eskadr. 
Mawiają często: »Gdyby król nasz pozwolił 
tylko na godzinę najmnićjszego z naszych okre- 
tów, rzecz byłaby roztrzygołanał« z reszta po- 
legają najmocnićj na Sartoriuszu.« 

¿Okret Ann paley, pod kapitanem Rołstone, 
zawinął do Liwerpool w d. 49. sierpnia z po- 
łudnia, po siedmio-dniowćj żegludze z Tagu. 
Nie było tam żadnćj wiadomości o stanowezćm 
zdarzeniu, ani na lądzie ani na morzu. Ann- 
pałey odpłynał z zatoki Cascaes w d. 11. sier- 
pnia. Lizbona była jeszcze w stanie obłężenia; 
żaden otiręt nie może wpłynąć, dopóki nie- 
przyjaciel stoi na brzegach Portugalii. Okręty 
angielskie stały spokojnie w zatoce, tylko Re- 
venge i Levret krażyły za zatoką. w d. 7go 
opuścił Levret obiedwie nieprzyjacielskie e.. 
skadry w stronie północno-północno-zachodnićj 
od skały lizbońskićj, w oddaleniu G0 mil mor- 


skich. Admirał Sartorius stał w oddaleniu 4 mil, 
pod wiatrem szkodliwym dla nieprzyjacieła. 
Jtorwete »Amaliać, złego żeglarza , odesłał ku 
brzegom. Flotilla jego składała się z fregat 
Rainha do Portugal i Donna Maria, z brygów 
hr. Villaflor i szonera Fayal; eskadra Miguela 
z okrętu linijowego Dom Joao o 74 działach, 
„fregaty Douradura o 48, trzech korwet po 28 
i dwóch brygów po 20 dział. Podług ostatnich 
wiadomości z Oporto, przywiezionych przez 
okret Falke, dom Pedro z braku jazdy je- 
szcze się nie był posunął naprzód, i nie spo- 
dziewąno się, aby tak przędko ruszył. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 29. sierpnia z południa odbyła się w 
urzadzie zagranicznym konferencyjad » posłów, 
austryjackiego, rossyjskiego, francuzkiego i 
pruskiego z wicehr. Palmerstonem. Przed tą 
konferencyja miał rozmowę p. Vun de Wayer 
z p. Palmerstonem w urzędzie spraw zagra- 
nicznych. Tego samego dnia miał sprawujący 
interesa Zjedobczonych Stanów ułtłady z sekre- 
tarzem stanu spraw zewnętrznych. 

Minister spraw wewnętrznych, lord Mel- 
bourne, zasłabł w skutek operacyi chyrurgicznćj. 


Duchowny katolicki p. G. Spencer, naj- : 


młodszy syn hr. Spencer, a brat torda Althorp, 
przybył z Rzymu do Eondynu. E | 

Baron Stockmar powrócił znowu do onady< 
nu, i, jak słychać, z waźnómi depeszami.. 

W biórze sekretarza slanu Spraw wewnę- 
trznych i wojny, bardzo mócne przedsiębiora 
Środki w skutek nadzwyczajnych odkryć w lr- 
Jandyi. — W Londynie potrwożeni są stanem 
banku. Qd dni ośmin spadła wartość łego 
funduszu o 17 funt. sztrl.,. i jeszcze nić ma 
kupców. Główną przyczyną spadłćj ceny jest 
redukcyja dywidendy, która jest znowu natu- 
ralaym skutkiem objaśnień, o stanie banku 
ogłoszonych. 

Przed kilka dniami zawiadomił dom lan- 
dlowy Curtis policyją, że dama obca, wysokićj 


p 


rangi, do Anglii przybyła i zaaczna summe pie- - 


między zostawiła w najętym pojezdzie, Ogło- 
szenie w gazetach spowodowało publiczność 
do mniemania, iż tą w tajemnicach ukrytą 
dama była księżna Berry; pokazało się je- 


dnak, że to była księżna Czartoryska, którćj ` 


też te pieniadze natychmiast, jako właściciełce 
prawnćj, oddano. , 

Od czasu zjawienia się cholery w Anglii 
zachorowało tam 35,05% osób, z których u- 
znario: 43,004. 

Francyja. 


a 


sierpnia do miasta Eu.  Hisiażę Joinville i 
marszałek Gerard towarzyszą królowi. 

Moniteur zawióra postanowienie, upoważźnia- 
jące miasto Paryż do podniesienia opłaty wcho- 
dowćj od wszystkich artykułów na znżycia. 

Z Paryża donoszą pod d. 29. sierpnia: Po- 
stanowienie król. uwolniło od kar dyscyplinar- 
nych, wymierzonych na gwardyje narodowe 
z Mühlhausen, Versailles, Bordeaux, Libourne, 
Mars i Saint-Pol. 

Podczas zgromadzenia wyższych  oficórów 
morskich w d. 19. z m. na któróm minister 
marynarki przewodniczył, zdano sprawę o no- 
wym znaku i taktycznćj księdze ustaw, rozcia- 
gajacćj się i na okręty parowe. 

Gazety oppozycyjne paryzkie zapełniają wię- 
kszą część swoich kolumn opisami uroczystego 
przyjęcia w d. 14. z. m. deputowanych opozycji: 
Oddillon-Barrot, Coulmann i Hoechlin w Stras- 
bargu; jakoteź doniesieniom o toastach, mowach 
i odpowiedziach, mianych podczas uczty przez 
obywateli strasburskich. Pomienione pisma na: 
mieniają szczególnićj o mowie pa. Barrot, który 
wszystkie zażalenia, wniesione przez opozycyją 
przeciw teraznićjszćj administracyi powtórzył , 
oświadczył się za zniesieniem centralizacyj w 
administracyi i zakończył rzecz toastem za mia- 
sto Strasburg i Alzacyja. 9 i 

Rozruchy szuanów jeszcze nie ustały w Wan- 
dei; zawszę jeszcze pokazują się pojedyńcze 


* bindy. W Cholet schwytano niejakiego Dawida, 


który się wsławił werbowaniem Żołniśrzy , do 
popisu należących. 

W Angouleme zaszły znaczne rozruchy » po- . 
wodu uwolnienia pp. Bceaurezad i Delapiniere, 
zawikłanych w sprawę pa. Laroche-Jacquelin ; 
tylko z trudnością zdołało wojsko obronić uwol- 
nionych, albowiem ścigane było kamieniami 
aż do koszar. Z 300 gwardzistów zaledwo się 
50. stawiło. Uwolnieni tylko za pomoca nocy 
j przebrani mogli się ocalić; kilku ludzi zo- 
stało ranionych. ; 

Pan Alphonse Lamartine przybył w. d. 25." 
lipca do Malty, gdzie żabawiwszy dni kilka, 
uda się na Archipelag, a ztamtąd popłynie do 
Syryi, lub do Konstantynopola. 

Do Bordeaux przybyło znowu 200 Polaków; 
umieszczóno ich w lazarecie w. Panillac. 

P. Barthełeiny, autor Nemesis, pisał do kil- 
ku dzieńników , że się oddalił na wieś, i cho- 
ciaż cierpi na panująca epidemija, wszelako 
pracuje nad poematem, pod tytułem: - »Moje 
usprawiedliwienie.« 

Państwo Papićzkie. 
Z. Ankony donosza pod d. 8. sierpnia: W d. 


Moniteur donosi o odjeździe króla w d. 20. 2.udat'się delegat na pokład Artemizy, i gdy 
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lakową opuszczał, pozdrowiony został od tćj 
regaty admiralskićj wystrzałami z dział. W 
d. 2. i 3. aresztowano tu kilka osób, Jenerał 
Cubieres wydał na nowo surowy rozkaz, aby 
każdy zbiegły tutaj cudzoziemiec natychmiast 
miasto opuścił. Uplynionćj niedzieli znajdował 
się francuzki jenerał, dowódzca eskadry i wielu 
olicćrów na jarmarku w Sinigaglia. W d. 7. po- 
strzeżono przed Sinigaglia 4 francuzkie okręty, 
między którómi (regatę Artemizę, oddałoną' o 
półtora mili od zatoki. Podczas gdy w Ankonie 
utworzyła sie tak zwana ruchoma kolumna li- 
beralistów, w okolicy Camerano stała druga 
kolumna w przeciwnćj myśli utworzona; roz- 
ciagała się aż do Aukony i miała pilne oko na 
lberalistów ; w d. 7. wieczorem zelżyła dwóch 
lekarzy. Naczelnikiem tej kólumny jest Rabino 
Macellaj z Camerano, noszący zwyczajnie wiel- 
ki nóż po jednym boku, a po drugim pistolet; 
resztą zbrojna jest strzelbami. 0-4 

Z Rawenny dónószą pod d. 40. sierpnia, iż 
Z powodu nienmiarkowania w jedzeniu i piciu 
wielu tamże Szwajcarów zachorowało. 


Belgijum. 


Gazety Bruxclskie , donoszące o wjeździe kró- 


a do tej stolicy, wyrażają: » Dnia 19. w polu- , 


dnie udali się gubernatorowie cywilny i woj- 
sktowy, wielki sztab gwardyj miejskich, główny 
sztab armii i obrębu miasta na zamek'Laeken. 
Pochód był w następujący -sposób uszykowany: 
Naprzód -oddział Żandarmeryi konnćj, potóm 
2 szwadrony królewskich guides, gwardyja kon- 
na mićjska, jenerałny sztab placu , armii i gwar- 
dyj mićjskich , cywilny gubernator prowincyi, 
nadmarszałek dworu, damy honorowe królo- 
Wćj, nareszcie krół i królowa. Przy pojeździe 
Królestwa ichimość jechałi konno nadkoniuszy, 
Jeneralny adjutant , szef ctatu wojskowego, ko- 
mendant wojskowy prowincyi i adjutanci króla. 
Pochód zamykały szwadron ułanów i szwadron 
'rasyjerów. Przy bramie miasta przyjmował 
rólestwo jmé magistrat, i po mowie, mianej 
przez burmistrza Rouppe, przyłączyło się cia- 
2 municypalne do pochodu tuż po adjatan- 


tach królewskich. — Pochód cały udał.się na-.. 


s epnie przez ulicę Pont-Neuf na plac men- 
cy, A Z tamtąd przez rynek jarzynny na plac 
zamkowy, Na całój drodzę gwardyje miejskie 
łormowały szpaler. Przed zamkiem wysiedli 
śrólestyo , wojska zaś i gwardyje miejskie de- 
filowały przed nimi. Przed główną bramą zam- 
ku Tozstawiono rannych z dni wrześniowych. 

godzinie Bcićj przyjmowali królestwo cialo 
5 plomatyczne i władze wyższe wojskowe i cy- 
wilne. Wieczorem dane było na teatrze przed- 


stawienie »Niemćj z Porticić , -które królćstwo 
z całym dworem bytnością swa zaszczycić ra“ . 
czyli. Gmachy publiczne. wspaniale były o- 
świćcone. Momenta wyjazdu orszaku zzamku___ 
Laeken i przybycia onegoźż przed brama mia- 
stą oznaczały salwy artyleryi. Przez cały dzień 
rozlegał się po mieście uroczysty odgłos dzwo- 


„mów. — Dnia 21. ma być ku uświetnieniu za- 


ślubin królewskich śpiewane 7e Deum w ko- 
ściele $. Guduli, w obec królestwa, jakoteż 
w innych kościołach rzymsko-katolickich, w ko- 
ściele ewangelickim konsystorza i w synago- 
dze. — Dnia 25. b. m., w dniu imienin kró- 
lowćj, między ubogich miasta rozdane będzie 
8000 bochenków chleba i 8000 półfranków. Te 
darowizny zastąpią mićjce igrzysk i zabaw pu- 


„blicznych , które z powodu cholery mićjsca 


mieć nie będą. — Król słuchał z wielką uwa- 
ga mów do siebie mianych, in.p. burmistrzo- 
wi Antwerpii odpowiedział: vže nie przestał 
nigdy być przychylny Antwerpii, Że z boleścia 
dowiadaje się, Że podczas jego nioobecności 
tak bezzasadne rozsiano wieści względem pyta- 
nia, stanowiącego Życie żeglugi na Skaldzie ; 
lecz jest przekonany, Że stosunki te nigdy nic- 
były pomyślnićjsze.« W podobnćj myśli rzekł 
do obywateli leodyjskich, a przyrzeldszy, że 
ich niebawem odwićdzi, dodał: Mamy prawo 
Żądania tego, co nam przyrzeczono , dosyć po- 


„nieśliśmy ofiar, więcćj nie możemy uczynić. 


Independant czyni uwagę, Że jenerał Niel- 
Jon jest jednym z obecnych w Bruxelli jene- 
rałów „który nie został zaproszony na uroczy- 
stość wjazdu Króla. : 


w 
rea; 


~ Szwajcaryja. * 

Sejm szwajcarski, na posiedzeniu swojóm dwu- 
dziestóm szóstóm, wydał do kantonu bazylej- 
skiego następujace projekta do zgody: Séjm 
przesóła obywatelom kantonu bazylejskiego , 
wcełu pojednania się, następujący projekt do 
przyjęcia lub odrzucenia. Ugoda. Art. 1. Wiel- 
ka rada kantonu bazylejskicgo będzie pomnożona 
o trzydzieści i cztóry członków. Te 34 członki 
przypadną ziemiaństwu, tak, że odtąd każdy 
cech ziemiański zamiast jednego członka, po- 
dobnie jak cech mićjski, wybiórać będzie dwóch 
członków do wielkićj rady. Art. 2. Q: 45. kon- 


„stytucyi z d. 9., 10. i 11. lutego 1831 i ustawa 


o glosowaniu z d. 11. lutego tegoż roku uwa- 


„Zane są za zgasłe. Art. 3. Pomieniona konsty- 


tucyja, z odmianami, pochodzącśmi z artyku- 
łów 1 i 2 teraźnićjszćj ugody, pozostaje przez 
sześć lat w swojćj mocy. Pożuićjszy wniosek 
do odmiany konstytucyi wymaga- zezwolenia 
wielkićj rady i przyjęcia wyraźnćj większości 
9 > 
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wszystkich zdolnych głosować obywateli kan- 
tonu Bazylei, bez różnicy ziemian i mieszczan. 
Art. 4. Rachując 14 dni od dnia przyjęcia ni- 
"nićjszćj ugody, na Żądanie rady mniejszćj, 
przy zachowaniu teraźnićjszych przepisów o ża- 
stępstwie, będzie wielka rada kantonu Bazy- 
lei nowo wybrana, i w takimże czasie, po od- 
"bytych wyborach, nowo wybrana rada zapro- 
wadzi na nowo wszystkie owe nowe władze, 
których mianowanie podług konstytucyi do nićj 
samćj należy. Art. 5. Zapewnia się nawza- 
"jem zapomnienie przeszłości, tak, że od gru- 
dnia 4830 względem politycznych czynności 
(wydane urzędowe rozporządzenia i onych skutki 
uważane sa za zgasłe. Art. 6. Gdyby ze stro- 
ny władz kantonu, jakoteż ze strony władz 
ziemiańskich zaszły trudności względem wy- 
"datków , zrządzonych przez polityczne zdarze- 
mia, takowe załatwione zostaną przez sad po- 
lubowny, mianowany przez sejm. Względem 
tego projektu powinno być rozstrzygniono pod 
dozorem komisarzy zwiazku wszystkich stopni 
w dni 14. Gdyby projekt do zgody został od- 
rzucony; sejm zastrzega sobie dalsze środki, 
jakie uzna za potrzebne do załatwienia spo- 


rów w kantonie bazylejskim. Na 27. posie-- 


dzeniu udzieliło prezydyjum treści noty ces. 
' austryjackiegó posła, hr. Bombelles, zapewnia- 
jacéj związek szwajcarski, Że stoi tylko 6000 
Austryjaków w Tyrolu, że przeciw Szwajcaryi 
"nić ma zamiarów niefrzyjaciełskich, i że życzy 
zobie, aby takowych i ze strony Szwajcaryi 
zaniechano. = t + 


w. 4 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. * 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Tarnopol d. 4, września 1832. — Na tar- 
« gach tutćjszych płacono w sierpniu, jak fora- 
lia okazują, korzec pszenicy w przecięciu po 
2 zr. 28 kr., Żyta po 1 zr. 28kr., jęczmienia 
po 48 kr., owsa po 48 kr., hreczki po 4 zr. 
36 kr., grochu 1 zr. 36 kr. Szumówki 20 grad. 
garniec po 16 Kr. m. k. bez akcyzy. 

Na tutćjszćj wadze mićjskićj odważono w mie- 
siącu sierpniu: Wosku 80 cetn. wićd., ceńa 
teraźoićjsza po 58 zr.; miodu nieczyszczonego 
2 woszczynami 8 1/2 cet. Po 46 zr.; wełny rozmai- 
tej 122 cetn. po 16 do 56 zr.; potażu 400 cet. 
"po 5zr. 36 kr.; łoju 27 cetn. po 48 zr.; skór 


cielęcych 7 cetn. po 40 Kr.; Inu 30 cetn. po * 


7 zr. mon. konw. . 


« wołów. 
80 kr. 7-97 zr. w. w.; z tych jeden mógł wy- 


. Lwów d. 8. września 1832. — Na targu ty- 
godniowym , przeszłego poniedziałku, było 322 
Płacono za jednego wołu po 63 zr. 


dać mięsa 111 [2—15 1/2, łoju 1 1/2—2 kamieni. 


Ilość rozmaitych towarów, na tutejszćj miejskiej wadze 
w miesiącu sierpniu 1852 odważonych, i za sprzedane po 
przytoczonych tu cenach podanych : 


Cet. 
wić d. W m. h. 
A100£.|| zr. | kr- 

<< 

Miodu z woszczynami . « « a i 55 || 17 | — 
Patoki « « « « 6 3 0 8 a » 60 || 17 | — 
iWosłu_+ e. «40.,: 2 WE 8 || 68 | 30 
Łoju surowego . „ . « ss o 96 || 12 | = 
—-  przetapianego « , . « « o 115 || 18 | 30 
Pofału «we 2 Lg. E . 0% 110 5 | 30 
Przędziwa konopnego . . . . » 120 7 | 30 
Wełny ordynaryj. (na krajki). . . 56 || 18 | — 
— lepszéj, zwanej Cygaja . . h5 || 55 | — 
Miedzi łamanej . „. . p a sa 10 || 48 | — 
= FMnoweje 2725 3-709 2 15 || 62 | — 
Oljer mrke A cvdrda 10 || 11 | 30 
Skór cielęcych. « « . o.a 1 25 || 43 | — 
Drzewa orzechowego do stołarki . 31 || 2 | 36 
Szkła potłuczonego » . » e a> 18 e = 
'Terpemtyny.*.* 2. %* 47.4 8% 22 || 17 | — 
Emina < -.7- 19. rywsygrzwa 10 || 6 | 36 
Anyżu płaskiego -. . « « » - . — | 6| = 
Szą 5 E okmadka 36 || 14 | 30 


- 


—  okręgłego 


Londyn d. 21.sierpnia. (Preussische Hand- 
lungs-Zeitung z d. 28. sierpnia.) Ciągła pogo- 
da i bardzo znaczny dowóz pszenicy zagranicz- 
nćj, którćj najlepszą i ocloną tanio dać chcia- 


no, zrobiły targ tak dalece oziębłym , że wicle 


pozostało niesprzedanćj, chociaż cenę nowej 
pszenicy o 6 do8 szyl., a starój około 6 szyl- 
na quarterze zniżono. 

| 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr piemiecki. — Dziś teatr zamknięty, z powodś 
normy. 

Jutro Das Schloss Greifenstein, czyli: De 
Sammtschuh, dramat w 5 aktach; napisany 

, przez panią Birch -Pfeiffer. 

Po jutrze: Na dochód jpana Józefa Bannholzer* 
Komm her! dramatyczna zagadka w 1 akcie: 
przez barona Elzholz. Potóm nastapi: po pr” 
pierwszy: Die Zwillingsbriider, Gleich u0* 
Ungleich, czyłi: Welcher ist der Rechte’ 
homedyja w 1 akcie, przez Gramnerstódie" 
Na zakończenie wielki obraz, pod tylułe"* 
Das Gottesgericht , Czyli: Der Hund z 
Aubry de Montididier; ułożony przez Jorit” 
Banuholzer, 


Leea aeee o a a n L oe 
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